
Wychodzi e s  wtorek, czwartek i  sobotę z  dodatkiem 
religijnym pi t : „Nauka Katolicka11 i z dodatkiem 
Łnmorystyczno-satyrycznym p. t. „Zwierciadło11. Przed­
płata kwartalna na poczcie i u listowych wynosi 1 mr. 
50 fen., a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen. „W ia- 
rt8  Polski11 zapisany jest w cenniku pocztowym pod li­
terą T. nr. 106. — W  księgami w Bochum 1 mr. 25 f. 
I  z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen.

M Ó D L  S ! (  i P R A C U J !
Za inseraty płac! się za miejsce rządka drobnego druku 
15 fen. a za ogłoszenia zamieszczone przed inserataml 
*0 fen. Kto często ogłasza otrzyma odpowiedni opust 
czyli rabat. Za tł6maczenie z obcych języków na pol­
ski nic się nie płaci. Listy do Redakcyi, Drukarni 
i Księgami należy opłacić i podać w  nich dokładny 
adres piszącego. Rękopisów się nie zwraca. Nazwisk 
korespondentów bez ich upoważnienia nie wskazuje się.

Nr. 5 6 . Bochum, czw artek, 14 maja 1896. Rok 6.
— R edakcja , drukarnia i księgarnia znajduje się przy M&Itheserstrasse 17a na dole. — A dres: W iarus Polski, Bochum.

Rodzice polscy! Uczcie dzieci swe 
mówić, czytać i pisać po polsku! Nie 
lest Polakiem, kto potomstwu swemu 
zniemczyć się pozwoli!

Polacy na obczyźnie.
Z N adrenii. Pomiędzy Polakami na 

obczyźnie istnieje obecnie jakieś dziwne zobo­
jętnienie do wszystkiego i to z powodu wy­
wołanych przez pewnych ludzi nieporozumień. 
Niedawno czytałem w „Głosie Polskim 11 o ja ­
kichś tam partyach. Śmiać się tylko z tego 
muszę, jak  wśród nas robotników chce tam 
ktoś robić partye. Nie, Rodacy, my powinni­
śmy iść zawsze ręka w rękę, a w tedy nikt nas 
me zmoże. T ak samo Rodacy w Polsce po­
stępować powinni, bo czy kto szlachcic, czy 
kmiotek, pan czy ubogi, wszyscy powinni jako 
dzieci jednej matki żyć w zgodzie i jedności, 
a wtedy żadne spółki polakożercze nas nie zni­
szczą. Dziś, kiedy germanizatorzy różnego ro­
dzaju w Polaków ciągle biją, powinniśmy wię­
cej niż kiedykolwiek w zgodzie i m iłośii p ra­
cować nad zniweczeniem ich haniebnych za­
miarów. Jeden z wychodźców.

Z pod R eck lin gh au sen . Nie mogą
ścierpieć ludzie wrogo względem Polaków 
usposobieni s’ów prawdy, dla tego każdego 
gorliwszego Polaka, który przytem nie jest w 
ciemię bity i ma odwagę swe zdanie wobec 
każdego bez ogródki wypowiedzieć, każdego 
takiego Polaka pewni ludzie niechętnie widzą 
w towarzystw ie polskiem. Najlepszymi dla nich 
są tacy, którzy każdemu przytakują, czy on 
tak, czy owak się wyraża. Mojem zdaniem 
jes t to droga bardzo niebezpieczna, a takie po­
stępowanie toruje tylko przystęp socyalizmowi. 
Nie, w tow arzystw ach naszych powinno być 
wolno każdemu swe zdanie śmiało wypowie­
dzieć, boć na to są towarzystwa, aby się wza­
jemnie pouczać, a jeżeli kto coś nie do rzeczy 
albo słówko zbyt ostre powie, to trzeba go 
z miłością chrześciańską pouczyć. Pewne koła 
dążą teraz do tego, aby zatam ować prawidło­
wy i swobodny rozwój naszych towarzystw, 
przywłaszczają sobie więc w tym celu prawa 
bezwzględnej komendy w tychże. Niechże je ­
dnak pamiętają, że ich obrachunki mogą ich 
bardzo zawieść. Powinni więc w swem dzia­
łaniu nie być zanadto gorliwi, by się nie do­
czekali skutków swej pracy — ale takich, ja ­
kich oni sami pewnie nie pragną.

Rzewna uroczystość.
Pod tym napisem już od kilku tygodni 

różne gazety katolickie a na czele włoskie 
omawiają sprawę obchodu 75 rocznicy pier­
wszej Komunii świętej Ojca św. Leona X III , 
która przypada w dniu św. Alęjzego, w nie­
dzielę dnia 21 czerwca b. r.

Między innemi piszą teraz tak :
Napoleon W ielki zwykł był mawiać, że 

najpiękniejszym dniem całego życia był dla 
niego dzień pierwszej Komunii św. W spomi­
nał o nim zawsze z wzruszeniem i radością i 
słusznaI Czemże bowiem jes t Komunia św. ? 
W szakże to z jednej strony akt wyjścia ze 
siebie, ofiara całkowita siebie samego, oało-

palenie własne na ołtarzu w ogniu m iłości; 
z drugiej zaś strony to przejście w Niego i 
Jego w człowieka, to ślub, to sojusz i przy­
mierze nierozłączne, to zlanie się i zjedno­
czenie się w jedną istotę i istnienie, w je­
dno wspólne życie. O tej godzinie, w której 
dusza młodzieńcza łączy się najściślej ze swo­
im Zbawicielem, w której usteczka dziecęce 
szepcą do Oblubieńca nad oblubieńce wielkie 
słowo „kocham11, o tej godzinie prawdziwie 
rzec można, że „jest cudów godziną11. Do tej 
duszy niebieską rozpalonej miłością możnaby 
w tej chwili zawołać słusznie: czy wiesz ty o 
tem, „że wtedy jasno robi się na świecie, że 
srebrem biją wszystkie żywe zdroje, że róże 
w pąkach płonią się wiosenne, że dziwne mary 
rozwiewne i senne, ciałem się stają pod drżącą 
tw ą dłonią ? — Ze w tej źrenicy, jako w pry­
zmie słońca życie odbija blasków swych tysiące 
i załamuje promień brylantowy ?... Ze noc ko­
ronę srebrną swojej głowy u stóp twych w chło­
dnych rozsypuje rosach, że twem wzruszeniem 
Tłrżą gwiazdy w N iebiosach?11

Żywiej i serdeczniej niż ktobądź inny od­
czuwać będzie to wszystko sędziwy więzień 
W atykanu po razr wtóry w aniu 21 czerwca. 
Jakąż byłoby tedy dlań pociechą, gdyby miał 
pewność, że w dniu tym uroczystym miliony 
wiernych łączą się z Nim i dla Niego przy 
stole Pańskim, zanosząc wespół z Nim gorące 
prośby przed tron Przedwiecznego o wywyż­
szenie świętego Kcścioła, o powrót prawdziwej 
wiary. Któż z nas nie zechce sprawić tej 
słodkiej pociechy Ojcu całego Chrześciaństwa ? 
Toć chodzi tylko o okazanie miłości, a wszakże 
miłość udoskonala, podnosi, oczyszcza — wy­
raźny więc nam samym przynosi pożytek. 
„Miłuj — mówi św. Augustyn — a potem czyń 
co chcesz", to jest, potrzeba tylko miłości, aby 
uświęcić swoje sp raw y ; jeżeli bowiem miłość 
zapanuje w sercu, wszystko dobre z tego serca 
wychodzić będzie. Jakaż to pociecha dla nas! 
Któż teraz nie może stać się doskonałym, a 
tem samem uzdrowić i uzacnić naród nasz 
cały? bo któż nie może m iłow ać? Możemy mó­
w ić: nie podobna mi pościć; lecz czyż możem 
powiedzieć: nie mogę kochać. Można mówić: 
nie mogę rozdawać majętności, odmówić sobie 
rozmaitych rzeczy; lecz czyż można rzec: nie 
potrafię miłować?

Biskup - patryota.
(Dokończenie.)

„Z bezgranicznej więc łaski Bożej dotar­
liśmy do 1000-go roku. Przyjm  w ten dzień 
uroczysty od skromnego syna swego błogosła­
wieństwo, droga ojczyzno! Niech będzie bło­
gosławioną każda skiba Twej ziemi, użyźniona 
krwią naszych bohaterów i potem naszego pra­
cowitego ludu; niech będzie błogosławione 
każde ognisko domowe, uświęcone naszą religią.

Błogosławieństwo Tobie, najdostojniejszy 
królu, Ojcze narodu. Z łaski Bożej wprowa­
dzasz ten naród do drugiego tysiąclecia, nie 
wśród szczęku broni, lecz blaskiem Twej mą­
drości i ciepłem Twej miłości. Błagam króla 
królów, aby strzegł Twej wzniosłej osoby swem 
ramieniem, aby Cię obsypał swą łaską, przy 
której blasku jasno poznasz w szczegółach po­
trzeby swego narodu, dzielnie i szczęśliwie 
wywiążesz się z swego królewskiego zadania, 
w głębokiem poczuciu obowiązku, w wierności

i niestrudzonej gorliwości. Oby ci P an  uży­
czył spokojnego państwa, wiernych doradzców,
dobrego ludu, silnego wojska, trwałego pokoju,
długiego życia, abyś jeszcze długo mógł w
świętości i sprawiedliwości szcz;śliw ie kiero­
wać swym ludem.

Błogosławieństwo Tobie, najdostojniejsza
Pani! W  tym kościele, w którym byłaś koro­
nowaną, z najgłębszymi hołdami naszymi 
przyjm najczulsze dzięki naszego serca za Twą 
dobrotliwą miłość. Pamiętamy o temże, odkąd 
stałaś się m atką naszego narodu, przemawiałaś 
do nau w naszym drogim ojczystym języku; 
z wdzięcznością pamiętamy o tem, że twą de­
likatną dłonią przędłaś złotą nić, która nas 
na zawsze połączyła z naszym umiłowanym 
królem. Bądź i nadal aniołem opiekuńczym 
ubogich, pocieszycielką cierpiących, pośredniczką 
dla tych wszystkich, którzy z prośbą o łaskę 
zwracają się do tronu. Na?za ziemska królowo! 
Nasza doczesna m atko! Niech na drogach ży­
wota Twego niebiańska królowa, niebiańska 
m atka-dziew ica będzie gwiazdą przewodnią!

Błogosławieństwo dzieciom królewskim, 
błogosławieńswo całej dynastyi. Oby na nią 
spływała łaska B o ża !

Sursum corda! W  górę serce narodzie! 
Zabezpieczyć zdobytą przez przodków i prze­
kazaną nam w spuściźnie ojczyznę, zapewnić 
jej rozkwit i szczęście: to wielkie i szh chi tne 
zadanie czeka Ciebie. Praw da, widnokrąg jest 
nieco zachmurzony. Ale i dawniej nie zawsze 
był pogodny. Często stałeś nad krawędzią 
grobu. Sądzono, że Cię zniszczono a pomna- 
ż.ałeś się, sądzono że Cię poniżono, a odnosiłeś 
tryum f; sądzono, że Cię osłabiono, a sta wab ś 
się eilnym; i teraz, po 1000 latach, nie zmniej­
szony co do liczby, nie złamany, nie na schyłku 
swego narodowego życia, lecz w jego zenicie, 
pełen czerstwości wstępujesz w drugie tysiąc­
lecie. Pod panowaniem Twego najlepszego 
króla los Twój spoczywa w Twem własnem 
ręku. Miej się na baczności. Niemal wszyst­
kim narodom, które zginęły, nie zewnętrzni nie­
przyjaciele, lecz właśni synowie zadali śmier­

te ln ą  ranę. Bez Boga nie możesz stać się 
szczęśliwym narodzie, chociażbyś był najzgo- 
dniejszym. Dla tego ustawę, którą uwieczniłeś 
jubileusz, opiekę Bożą, religijną pobożność, 
wierność dla króla i miłość do ojczyzny, nie 
tylko wpisuj na zimnym marmurze, lecz głęboko 
w swem sercu. Bóg niegdyś słudze swemu 
rozkazał błogosławić narodowi po wstąpieniu 
do ziemi obiecanej. I  ja, niegodny sługa 
Pana, w tpj uroczystej godzinie wznoszę dłoń 
do błogosławieństwa i modlę się:

„Oby, narodzie mój, Bóg wysłuchał Twe 
błagania i w chwili ucisku nie odwracał od 
Ciebie swego miłosiernego oblicza; oby w przy­
szłości był z Tobą, jak był z Twymi ojcami; 
oby Cię hojnie obdarzył rosą nieba i tłuszczem 
ziemi, oby Cię nie nawiedziły ubóstwo i nędza; 
oby cię zrobił narodem wielkim i potężnym i 
wywyższył Twe nazwisko na wszystkie czasy; 
oby, gdyby uderzył na Ciebie wróg, walczył z 
Tobą i dopomógł Ci do zw ycięstw a; oby Cię 
obdarzył bojsźnią Pana, abyś mógł dostąpić 
cnót swych przodków i nie wstrząsać podwa­
lin, na których w iara ojców wybudowała pań­
stw o; oby Ci dał ducha mądrości, abyś poznał 
drogę prawdziwego postępu, a nie, skażony 
w obyczajach, osłabiony w 6wej sile, u tracił t



W I A R U S  P O L S K I .

gruntu, który Ci T wój Pan i Bóg wyznaczył 
na ojczyznę.

Boże, mój Panie, wysłuchaj tę moję mo­
dlitw ę! Niepokalano Dziewico, Patronko na­
sza, proś za nas, aby błogosławieństwo Ojca, 
Syna i Ducha świętego zawsze było z nami. 
Amen "

Przem ow a sędziwego K ardynała-Prym asa, 
wygłoszona z namaszczeniem proroka, wysłu 
chana w uroczystej ciszy z natężoną uwagą, 
sprawiła ogromne wrażenie. Cesarzowa królowa 
kilkakrotnie zalała s 'ę  łzami. Był to glos pa- 
tryoty i Księcia Kościoła. Czyż nie powinien 
oa zachęcić nas, abyśmy w tym samym duchu, 
co Prym as królestwa węgierskiego, kochali naród 
polski, którego synami jest- śmy ?

Ziemi® polskie,
* Z  Prus Zaeh., W arm ii i
P e lp lin . D n:a 9 bm. wrręczył Najprzew. 

ks. Biskup ks. kanonikowi Liceneyatowi św. 
Teologii Juliuszowi Zuchtowi dyplom na D o ­
ktora św. Teologii, jaki zasłużonemu profeso­
rowi s.m inaryum  duchownego z okazyi 70 
rocznicy jego urodzin nadał wydział teologi­
czny uniwersytetu wrocławskiego.

W ąbrzeźno. W  nocy na 6 maja spło­
nął dom chałupnika Fotha w Niedźwiedziu 
przyczem znalazła śmierć 22-letnia córka w ła­
ściciela śpiąca na poddaszu.

Tcxew. W  tutejszym domu chorych św. 
W incentego odbywa się nabożeństwo majowe 
—  lecz śpiewy i modlitwy tylko w języku 
niemieckim. Sądzimy, że słusznem byłoby, iżby 
i polsko-katolickich wiernych w tern nabożeń­
stwie uwzględniono — gdyż i oni w znacznej 
części przyczynili się do budowy tegoż domu.

Z B rod nick iego . W  niedzielę, 10 bm. 
przypadał 50-letni jubileusz kapłaństw a księdza 
dziekana Jakóba Kozłowskiego, proboszcza 
w Radowiskach. Czcigodny jubilat usunął się 
przed wszelkiemi owacyami i wyjechał do swej 
rodziny.

* Z W iel. K s. P ozn ań ak ieg t.
Poznań. W ikaryusz tutejszego kościoła 

św. M arcina, ksiądz dr. Sypniewski powołany 
został na adm inistratora parafii w W ytomyślu, 
której proboszcz ks. Reinhold Myller umarł 
nagle w środę rano.

W Szub in ie  w święto uroczyste dyece- 
zyi gni: źnieńskiej w dniu św. W ojciecha od­
byw ał się jarm ark. M agistrat chciał zapobiedz 
jarm arkowi i przełóżył go na dzień inny, lecz

Jak Maciek 
zdobył karabin na Moskalu.

Opowiadanie z prawdziwego zdarzenia
przez

Uczestnika powstania 1863 r-

(Ciąg dalszy.)
— Niech się ino uda — mówił do siebie 

B artek — wypalę trzy, jedna po d ru g ie j!... 
Dopieroż to Bartek będzie mi zazdrościł kara- 
bina. A niech po niego idzie, jak  ja  posze­
dłem. Ludzie będą się dziwować, starszyzna, 
wszyscy. A niech się dziwuje cały świat i 
i niech wie, co Maciek może, kiej ino chce!

Umyślnie v ydobywał z siebie najweselsze 
myśli, aby strach zdusić, co mu chodził ciar­
kami po plecach i włos jeżył pod baranicą.

Księżyc się skrył za świętą ziemię, sza­
raw a mgła otuliła śnieg, łagodząc jego białość, 
zrobiło się ciemno, w iatr się odnalazł, prze­
ciągnął po wierzchołkach drzew i żałośnie ję ­
czał. Maćkowi nadzieja rozgrzała krew, prze­
żegnał się, porwał kosę, przebiegł pędem od­
kry te stajania, w padł do lasu — stanął.

W iatr kołysał wierzchołkami drzew i z ci­
cha pojękiwał, tyle tylko, aby zagłuszyć chód 
M aćka. Odczuł tę łaskę i szepnął:

— Albo święty Józef, albo Najświętsza 
Panienka...

Uniósł w górę baranicę, wymawiając święte 
imię Panienki.

Spojrzał w las słuchał, usiłując z poza 
jęków w górze dosłyszeć szmery na dole.

— Nie ma co ! tu nic nie w ysto ję!
Poszedł w głąb. Czuł, że mu kosa za­

wadza, wbił ją  do widoku w śnieg.
— Gdy dojdę do Moskala tak blisko, że

kr. rejencya bydgoska — raczej pan Tiedemann, 
podobno odmówił. Kiedy przypadają święta 
żydowskie, to władze przenoszą jarm arki na 
inne dnie, dla żydów dogodniejsze.

Poznań. „Równouprawnienie!" T utej­
sze Towarzystwo gimnastyczne „Sokół“ podało 
do m agistratu wniosek o udzielenie mu subwen- 
oyi na zlot,, odbyć się mający w roku bieżą­
cym. Słusznego tego żądania m agistrat je ­
dnakże nie uwzględnił, z jakiego powodu tru ­
dno nam się domyśleć, gdyż przecież niemie­
ckim towarzystwom subwencye bywają udzie­
lane, a przecież Polacy, płacąc porówno z 
Niemcami podatki, mają takie same prawo, 
jakie przysługuje obywatelom niemieckim. Jak  
wiadomo, swego czasu przeznaczył m agistrat 
znaczną subwencyę na zjazd niemieckich „T urn- 
i Siingervereinow" i przyozdobić naw et kazał 
miasto a świeżo u?hwalono 300 marek na po­
mnik pod Lipskiem, która to sprawa Polaków 
ani ziębi ani parzy. Ale rozmaicie rozmaici 
pojmują rów noupraw nienie!

G rodzisk. Aptekę tutejszą nabył od p. 
Jasińskiego p. Ritter, Polak. Pan R  miał da­
wniej drogeryę w Gnieźnie, a następnie aptekę 
w Lidzbarku w Prusach.

* Z e  S lązk a  enyii Starej P o lsk i.
R uda. Tuztąd udał się J .  Em. książę- 

biskup Kopp do Mikulczyc. W  przemowie 
swojej powiedział J. E  ks. Kardynał, że latem 
przybędzie do Piekar, aby wspaniałą K alw a- 
ryę, zbudowaną z datków przeważnie pol­
skiego ludu, poświęcić i udzielać Bierzmowania 
świętego -

Bytom . U nas policya kazała restaura­
torowi, u któregośmy mieli ćwiczenia gimnasty­
czne, wypowiedzieć sa lę ; restaurator chcąc nie 
chcąc musiał to uczynić, boby mu policya 
robiła przeszkody w urządzaniu „Tanzm uzy- 
ków".

R uda. Tutejszego proboszcza ks. Buch­
walda okradli złodzieje w nocy ze środy na 
czwartek.

W ielk i K otorz W  ostatnią niedzielę 
przystępowało tu około 80 polskich dzieci do 
Komunii św. Była to uroczysta chwila, która 
tern podnioślejsze na nas zrobiła wrażenie, że 
nasz czcigodny ks. proboszcz w rzewnych i ser­
decznych słowach do dzieci przemówił. T y­
dzień poprzednio odbył się w kościele egzamin 
dzieci. W szystkie dzieci były dobrze przygo­
towane, jednakże u mniej zdolnych można było 
spostrzedz, jak  to ciężko z niemi nauka idzie, 
gdy w szkole nie otrzym ają gruntownej pod­
stawy w języku ojczystym. Z takiemi dziećmi

go będę mógł kosą dziabnąć, to i rękami to 
samo potrafię.

Spotkał wydeptaną ścieżkę, zmiarkował, 
że prowadzi do miasta, a pewno na niej stoi 
ten Moskal, co się drze.

Poszedł nią kilkadziesiąt kroków, a potem 
skręcił.

— Jak  ci mnie ujrzy, to strzeli... i choć 
nie trafi, wszystko przepadnie. Jeżeli podejść, 
to tylko od strony miasta.

— Obchodził wielkiem kołem ścieżkę, 
skradając się od drzewa do drzewa. B ronzo- 
wa jego sukmana przylegała do koloru kory 
sosen i gubiła się. Oddech zapierał, czaił się 
jak lis, a słuchał wystawioną naprzód szyją jak 
wilk.

Z obaczył!
O kilkadziesiąt kroków stał Moskal oparty 

o drzewo. Nogi rozstawił, karabin trzym ał 
pod pachą na dół bagnetem. Maciek nie wie­
dział, czy patrzy, czy śpi. Przyczaił się do 
sosny i urwaną gałęzią uderzył o pień. Moskal 
ani drgnął.

Chciał zdjąć buty, lecz czasu nie było. 
Z pochyloną naprzód głową, delikatnie próbu­
jąc każdego kroku, jak  to zwykle czynią koty, 
posuwał się bliżej do Moskala.

Stanął o dziesięć kroków na twardej ście­
żce, nie mógł oddychać, ręce mu drżały, nogi 
się pod nim uginały. Jeszcze pięć cichych 
kroków i... n ap rzód!

Moskal się zbudził, nastaw ił bagnet, Ma­
ciek chwycił go ręką i jednocześnie lunąwszy 
w pysk Moskala, powalił na ziemię, karabin 
wyrwał. Zam ierzył się, Moskal padł na kolana, 
ręce złożył, szepcząc:

— Pardon, pomiłuj Boh, p a rd o n !
— J a  ci dam pardon — zaśmiał się chłop. 

— Dawaj ładownicę, zdejmuj buty.

to ani po polsku, ani po niemiecku nie można 
wielkich Łorzyś :i osięgnąć. Dodać wypada, 
że prócz wyżej wymienionych także dwoje nie­
mieckich dzieci do Komuniii św. przystępo­
wało. Naszemu Wiel. ks. proboszczowi należy 
się serdeczne podziękowanie i uznanie za to, 
że mu nie było za trudno choć tylko dwoje 
dzieci osobno przygotowywać, gdy tu chodziło 
o to, aby religii w ojczystym języku nauczać. 
Zdaje mi się, że się już nieraz skarżono tu i 
owdzie na brak tej samej względności, mia­
nowicie gdy nie o niemieckie, ele o polskie 
dzieci chodziło. — (Oj, to p raw d a!... Red.)

R acibórz. W  „Nowinach Raciborskich" 
czytam y: „Raciborska „Oberschlesiche Volk3- 
zeitung" jest wprawdzie katolicką gazetą, ale 
niestety wtedy i owędy nie może się wstrzymać 
od przypnięcia łatki ludowi polskiemu, zupełnie 
jak  pierwszy lepszy blat liberalny. Czytelnicy 
nasi pam iętają jeszcze z pewnością, jak  się w 
niej wyrażano o ludzie polskim podczas wy­
borów' w pszczyńsko-rybnickim  obwodzie wy­
borczym. Otóż w ostatnim numerze zahaczyła 
znowu w lud polski. Jakiś koroponden t z By­
tomia skarży się na panoczków i na wie.kie 
panie, że na niemieckiem nabożeństwie m ajo- 
wem nie odczekują końca pieśni ostatniej, lec? 
wybiegają z kościoła wśród śpiewu, przeszka­
dzając innym w nabożeństwie. Dla takich pół­
dzikich — p:sze dosłownie — odejście księdza 
od ołtarza jest sygnałem do opuszczenia ko­
ścioła i gdyby na chórze nawi t  anieli śpiewali 
nie daliby się wstrzymać. Gdyby się to zda­
rzyło na polskiem nabożeństwie majowem, to 
niktby się nie dziwił, bo po tych ludziach (to 
jest polskich) nie można się czego innego spo­
dziewać. Dzieje się tymczasem zupełnie ina­
czej, bo ludzie polscy nie spieszą się wcale 
tak  bardzo z kościoła." Piękne zdapie o P o ­
lakach. nie praw da ? A więc „ludzie polscy" 
to półdzicy, którym się niktby nie dziwił, gdyby 
wychodzili wśród śpiewu z kościoła! Jak  na 

. gazetę katolicką, to chyba dalej w pomiataniu 
ludem polskim dojść nie można. W styd!"

Wiadomości ze świata.
B erlin . W  sprawie detalicznego handlu 

podróżnego odbyła się w tych dniach konfe- 
reneya posłów konserwatywnych, narodowo- 
liberalnych i stronnictwa centrum przy udziale 
jednego z komisarzy państwowych. Zgodzono 
się podobno na umieszczenie w odneśnym za­
kazie wyjątkowego przepisu, że wolno kupcom 
podróżującym odwiedzać tylko takię osoby, cd

— Zimno brat — skarżył się cicho.
— Zdejmuj — powtórzył Maciek.
M oskal w milczeniu ściągnął buty, kryjąc

poza kolanem schowany gałganek.
— Rzuć to! — krzyknął Maciek.
— Niczewo — zaśmiał się.
— R zu ć! — zamierzył się karabinem.
Moskal rzucił. Maciek jedną ręką pod­

niósł i rozwinął. Na śnieg wypadły papiero­
we ruble. Schował je. Z poza moskiewskiego 
szynela wyjrzał żółty kożuszek.

— Dawaj kożuch. Strzelcy nasi w kożu­
chach.

M oskal zdjął naprzód szynel, potem kożu­
szek i rzucił. Maciek przypasał ładownicę, 
spiął rzemyki od butów i przewiesił je  przez 
szyję; wyjął ruble z kieszeni, piątkę włożył 
w zanadrze, a dwa położył na śniegu.

— Na wódkę za karabin — rzekł drw in- 
kując. — Masz tu  kozik i sznurek, żebyś se 
ze szynela buty wykroił, sznurkiem obwiązał. 
A  teraz jucho, jak  się będziesz darł i starszy- 
źnie powiesz, że jeden chłop, jedyny, gołemi 
rękami odebrał ci karabin buty i kożuch, to 
cię pałkami za b iją !

— Toczno tak — poświadczył wystraszony 
Moskal.

— H ałasuj, wrzeszcz i powiedz, że cię 
otoczyło piędziesięciu strzelców, ale wtedy, gdy 
ja  będę w Szydówkę.

— T ak każetsia.,.
— Bądź zd ró w !
— Praszczaj b ra t!
Maciek pomknął ścieżką. Co chwila się 

oglądał, a leciał jak  opętany. Teraz dopiero 
strach latał mu po skórze i popędzał go. W  je ­
dnej ręce trzymał karabin, w drug kożuszek, 
poły od sukmany założył za rzemienny pas i 
gna! bez upamiętania. (C iąg d. n.)



W I A R U S  P O L S K I .

których otrzymają poprzednio odpowiednie ze- ,
zwolenie. . . , .

K u l t u r k a e m p f e r s k i e  pisma niemieckie 
bardzo gniewa uroczystość jubileuszowa cen­
trum . Oburzają się one na katolickie stronni­
ctwo niemieckie, zarzucając mu brak poczucia 
patryotycznego z tego powodu, że w mowach 
dziękowano W elfom i Polakom  za szczere po­
parcie i że ks. Ferdynand R adziw iłł w swem 
przemówieniu zaznaczył, iż Polacy mają pe­
wność, że centrum wyznaje te same, co om 
zasady. Naturalnie wolnokonserwatywna „ F es t  
przoduje w tych wycieczkach przeciw katoli­
ckiemu centrum.

R z y m . Z włosko-abisynskiego placu boju 
nadchodzą następujące wiadomości: J tn e ra
Baldissera zwrócił się do dowódzcow abisyn- 
skich, M angaszy, Sebata i A gostafan z żąda­
niem wydania mu j- ńeów włoskich i zagrozi 
n a  wypadek odrzucenia tego żądania energi 
•cznemi środkami odwetowemi.

A m e r y k a .  W  Stanach Zjednoczonych 
Północnej Ameryki stanowi w obecnej chwili 
głów ny trzedm iot zainteresowania zbliżający 
się wybór prezydenta. W obu izbach kongresu 
i  w waszyngtońskich urzędach państwowych 
nie powzięto żadnej uchwały, żadnej powa­
żniejszej decyzyi bez zważenia, jaka  ztąd ko­
rzyść w i płynie dla kampanii wyborczej- K w e- 
etya kandydatów od kilku już miesięcy zajmuje 
wszystkie umysły. Jak  zwykle w pierwszym 
przygotowawczym okresie kampanii wyborczej 
i tym ri-zem wiele nazwisk obija się o uszy, 
najczęścbj jednak nazwisko gubernatora stanu
•Ohio, Mac Kinley'a.

Y o k o h a m a .  Japcn ia i Rosya prowadzą 
rokowania celem wspólnej akcyi na Korei. 
R ząd japoński domaga się, aby król Korei 
•opuścił gmach poselstwa rosyjskiego i powrócił
do swego pałacu.

Z o fia . Książę Ferdynand powrocił do 
Zofii. Na dworcu powitali go członkowie 
ciała dyplomatycznego i przedstawiciele wszy­
stkich wyznań z wyjątkiem rzymsko-katolickiego.

Z różnych, stron.
D o r tm u n d . W  przeszłą sobotę byłaby 

kolej uliczna przejechała pijanego mężczyznę, 
który leżał na szynach, gdyby kierownikowi 
niebyło się udało w jednej chwili zatrzym ać 
tram waju.

W a t t e n s c h e id .  Najprzew. ks. Biskup- 
Sufragan dr. Augustyn Gockel będzie w czer­
wcu bierzmował w następujących miejscowo­
ściach naszego dekanatu: 13 czerwca konse-
kracya kościoła w Rotthausen, 14 go czerwca 
bierzmowanie tam że; 15 czerwca konsekracya 
kościoła w Gelsenkirchen- N eustadt, 16 i 1* go 
bierzmowanie tam że; 19 czerwca konsekracya 
kościoła w Schalke, 20 czerwca bierzmowanie; 
21 czerwca- bierzmowanie w Braubauerschatt, 
zkąd Najprzew. ks. Biskup uda się przez Hiillen 
do  Bickern i E ickel; 25 i 26 czerwca przeby­
wać będzie ks. Biskup Gockel w Ueckendorf, 
a w dniach następnych w W attenscheid i w H on- 
trop. 3 0 -go czerwca odbędzie s.ę konfereneya 
dekanalna księży w W attenscheid.

C astro i> . Górnik W . Yieth idąc od 
pracy wstąpił do golarza Schmidta, gdzie zo­
stał ruszony paraliżem, a przywołany lekarz 
m ógł już tylko śmierć stwierdzić. Człowiek 
nie wie ani dnia, ani godziny, kiedy go Bóg 
prze 1 swój sąd powoła.

E s s e n .  Po skończonej misyi dla F o la- 
ków odbędzie się w kościele Sióstr Miłosier­
dzia od 15 do 20 maja misya dla Litwinów 
katolików.

C o u r l.  W  pob'iżu naszego dworca wy­
koleiło się onegdaj kilka wagonów, które zdo­
łano usunąć, zanim najbliższy pociąg nad­
jechał.

A n n e n .  A dm inistrator naszej param , 
ks. Józef Schulte, został mianowany naszym
proboszczem.

M o g u n c y a .  Księżna brabancka, wdowa 
po zmarłym królu portugalskim zamierza w stą­
pić w Solemes do klasztoru Sióstr Benedy­
ktynek.

B e r l in .  Nowa katolicka parafia została 
założoną przez Jego Emin. Księcia -  Biskupa 
ks. K ardynała Jerzego Koppa w dzielnicy 
Ktipenick, a rejeneya odnośny dekret uznała 
pod dniem 18 kwietnia b. r. D otąd tworzyli 
katolicy Kopenick gminę filialną, należącą do 
Fiirstenw alde-

S n a r l*  U r g . Straszny wypadek wydarzył 
się w mieście Saarburg w Lotaryngii. Jeden 
z polieyantów tam tejszych aresztował włóczęgę 
kalekę i zamknął go do aresztu policyjnego. 
Następnie zapomniał o nim i dopiero po tygo­
dniu, gdy innego aresztanta miano zamknąć 
do celi, znaleziono w niej okropnie wychudłe 
zwłoki kaleki, który umarł z głodu. Śledztwo 
wytoczone pozostało dotychczas bez skutku, 
ponieważ żaden z polieyantów me chce się 
przyznać do winy i nie można było dociec, 
który z nich zamknął włóczęgę do aresztu.

W ie lk ie  K o ń e z y e e  (Slązk austryacki)
W  poniedziałek dnia 4 maja chciał chałupnik 
Musiał przewieść przez Ostrawicę bardzo we­
zbraną czternaście osób. Zaledwie czołno o 
biło od brzegu, przewróciło się i wszyscy 
wpadli w wodę. Z wielkiem wysileniem udało 
się dziesięć osób uratować, jeden męzczyzna i 
trzy kobiety utop.ły się. Musiał, który sam, 
ile tylko mógł. ratow ał swoich pasażerów, 
został przyaresztowany.

I l e  płaci się podatku od rocznego dochodu? 
Podatek dochodowy idzie do kas rządowych 
czyli królewskich na potrzeby rządu i państwa 
pruskiego. Ten podatek płacą tylko ci mie­
szkańcy, którzy mają najmniej 9 set marek 
roczuego dochodu. O tem, ile kto ma doehdu 
rocznie, stanowią kemisye szacunkowe w gmi­
nach i powiatach. Zawiadamiają one o tern 
swojem oszacowaniu ludzi oszacowanych, a ci 
mogą się upomnieć za pomocą reklamacyi, 
jeżeli im przypisano większy dochód roczny, 
niż go mają rzeczywiśc e.

Dochodowego podatku dla kas królewskie 
nie płacą wcale a wcale ci, którzy mają mniej­
szy dochód, niż 9 set marek rocznie.

Od 9 set marek płaci się rocznie 6 marek
podatku dochodowego.

Ale prócz podatków królewskich (czyli 
rządowych albo państwowych) trzeba płacić 
jeszcze podatki komunalne, to jest na rozmaite 
potrzeby wiejskie lub miejskie, powiatowe i
prowincyonalne. #

.Te podatki obowiązani płacić i ci także, 
którzy mają mniej dochodu, niż 9 set marek 
rocznie. Roczny dochód takich osób taksuje 
osobna komisya szacunkowa w gminie.

Na dochód tych osób jest ustanowiony 
następujący podatek:

Od dochodu rocznego małego a me wy­
noszącego 420 marek płacić mają po 40 fen. 
od każdego st,a marek dochodu, wszelako naj­
więcej 1,20 mr.

O l większego dochodu niż 420 mr. rocznie,
ale nie dochodzącego 660 mr., rocznego po­
datku 2,40 mr., od dochodu nad 660 mr., az 
do 900 mr., podatki 4 mr. rocznie.

Takie są przepisy prawne.
Ci zaś, którzy mają dochód większy niż 

900 marek, płacą najprzód do kasy królewskiej 
6 marek, a prócz tego jeszcze i podatek komu­
nalny, często bardzo wysoki, bo naw et cztery 
i pięć razy tyle, ile do kasy królewskiej. Zależy 
to od tego, jakie są potrzeby gminie. Mie­
szkańcom z dochodem mniejszym, mz J00 mr., 
nie można nałożyć większego podatku komu­
nalnego, jak wyżej podług praw a podaliśmy.

K o r o n a c y a  c a r a .  Przygotow ania do 
uroczystości koronacyjnych odbywają się z go­
rączkowym pośpiechem. W  tych dniach wy­
słano do Moskwy kilka oddziałów żandarmeryi 
i agentów policyjnych, celem wzmocnienia 
tamtejszego korpusu straży bezpieczeństwa, 
dalej 24 pozłacanych karet, które będą figuro­
wały w pochodzie koronacyjnym, 81 zwyczaj­
nych karet dworskich, sto kilkadziesiąt koni ze 
stajen carskich, serwisy stołowe nieocenionej 
w artości itd. Od 1 maja rozpoczął się prze­
wóz wojsk gwardyjskich, które mają wziąć 
udział w uroczystościach koronacyjnych a prze- 
dewszystkiem w wielkiej rewii przed carem i 
jego gośćmi. W  dniach zaś najbliższych po­
czną zjeżdżać się do Moskwy deputacye z ca­
łego olbrzymiego państwa, przedstawiciele 
władz i duchowieństwa, członkowie ciał dyplo­
matycznych i misye zagraniczne. W  starej 
stolicy carów pracują dniem i nocą nad ukoń­
czeniem różnych pawilonów, pomiędzy którymi 
będzie się odznaczał bajecznym przepychem 
pawilon carski, dalej bufetów, trybun dla za­
proszonych osób, trybun dla śpiewaków i mu­
zyk wojskowych. U lica Twerska, którą bę­
dzie się posuwał pochód koronacyjny, wspa­
niale jest przyozdabianą. Tu staną łuki try ­

umfalne i olbrzymie kolumny, które wieczorem 
płonąć będą w morzu światła elektrycznego.^

Uwierzytelnieni przy dworze rosyjskim 
ambasadorowie przygotowują z cgromnym po­
spiechem wynajęte w Moskwie mieszkania. 
Ambasador austro - węgierski ks. Lichtenstein 
zamieszka na czas uroczystości koronacyjnych 
w lokalu klubu handlowego obejmującego trzy 
sale i około 20 pokoi. Meble, dywany i obrazy 
sprowadził książę po większej części z Austryi. 
Bal u am basadora odbędzie się dnia 30 maja.

S t o s u n k i  z d r o w o t n e  wśród ludu we 
W łoszech, według świeżej prasy prot. Bodio, 
są wielce opłakane. Pośród 8254 gmin w o- 
skieb, jest 1454 takich, które posiadają tylko 
złą wodę i w niedostatecznej ilości. Az 4 0 u  
gmin nie ma żadnych środków pozbywania się 
odpadków i wyrzuca je na ulice. k-tósunki 
mieszkaniowe są gorsze, niż w jakim bądz kraju, 
gdyż z górą 100,000 mieszkańców mieści się 
w 37.203 mieszkaniach suterynowych. W l j w  
miejscowościach chleb bywa tylko pożywieniem 
chorych lub pokarmem świątecznym ; natomiast 
pożywienie całej reszty zastępuje kukurydza, 
spożywana zwykle w zepsutej postaci i pocią­
gająca za sobą chorobę Pellagra, n* którą w 
Lombardzkiem i W eneckitm  umiera 4000 osób 
rccznie, a choroby nabawia się około 100,OUU 
biedaków rocznie. W 4965 miejscowościach 
mięsa wcale nie widują, jest ono bowiem po­
żywieniem tylko bogaczów. Z powodu braku 
cmentarzy 366 gmin swych zmarłych pod ko­
ściołami. Dodać trzeba, iż 1437 gmin nie ma 
wcale lekarzy, a fakt -ten wyda s.ę dopiero 
uderzającym, gdy się zważy, że obszar JO,OUU 
kilometrów kwadratowych, to jest trzeć a częsc 
cały h W łoch, bywa stale „m alaryą“ naw ie­
dzana Za miliony, utopione w Abisynii, mo­
żna było niejednemu dziecku włoskiemu zape­
wnić znośną egzystencyę ludzką.________ _
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W ittich  
Lttke 
Brand

Castrop
Kirchhorde
Liitgendortmd.
Marten

ICastrop 30 2

auf dem Blick 27 9
iLiitgendrtmd. 2 2 2

(Marten 23 2

1
2
3
4
5
6
7
8 
9

10
11
12
13
14
15

C. K om isya w  G elsenkirchen, 
Bottrop |,.G esellenhaus“
Bruch 11.- 11* M olier
Buer ISuress
Braubauerschaft 
G elsenkirchen I 
G elsenk irehen ll
G ladbeck
Horst
Herten
R ecklinghausen
Rotthausen
Schalke
U eckendorf
W attenscheidL .
WrattenscheidSt

H enryk Linden
Kodding
Schateri
Keul
R oose
Mummenhoff
Stahlherm
Schlitt
W illm s
Borste
Fr. F iclitner  
Fr. Fichtner

biuro W eidenstr. 22. 
I Bottrop 22
Bruch !30
Buer 22
|Braubauerscli.|28  
G elsenkirchen|26  
|G elsenkirchen 27
G ladbeck  
H orst Em sch. 
Herten 
R eklingliaus. 
R otthausen  
Schalke  
U eckendorf 
W attenscheid;27  
W  attensoheid| 30

D . K om isya w  E ssen , bióro A k azien -A llee  13 a.
A ltendorf n .R |30 I 1 7 ,  
Freisenbruch 130 1 2*/. 
Steele  12 8 1 3 7 *

A ltendorf n. R. IGenuit 
K onigsteele I V ogel

12 jSteele • |S tens
W ypłaca się inwalidom, wdowom i siero­

tom tylko w oznaczonych terminach a poży­
czek przedterminowych nie udziela się.



W I A R U S  P O L S K I .

f£ e r t  l i e .
W  przyszłą niedzielę dnia 17-go m a ja  o godzinie 

1/ 2 l 2 -te i w południe zaraz po nabożeństwie odbędzie się 
•w lokalu p. Siikulandft

z e b r a n i e
w c e lu  z a ło ż e n ia  p o lsk ie g o  to w a rzy stw a .

W szjstkich szanownych Rodaków z Gerthe i okolicy 
upraszamy o liczny udział.

Z szacunkiem
J a n  W o jc ie ch o w sk i, F r a n c is z e k  K n śn ie r e k .

Towarzystwo św. Augustyna w Rotthausen
O p o d aje  sw ym  członkom  do w iadom ości, iż dnia 14 m a ja  t. j .  w  W n ie ­

b o w stąp ien ie  P ań sk ie , odbędzie się w alne zebranie, celem  oboru 
innego p rzew odniczącego , pon iew aż  do tychczasow y  z pow odu choroby  
u stę p u je . P o c z ą te k  o godzinie 4 - te j po południu . O staw ien ie  się w szy ­
stk ich  członków  p ro si bardzo  teraźn ie jszy  p rezes

K a r ó l  B z d ę g a .

Towarzystwo św. Jana Ewangielisty w Hitllen
p o d a je  sw ym  członkom  do w iadom ości, że  w  n iedzie lę  d n ia  1 7 -g o  m aja  
odbędzie się  1 4 -stodn iow e posiedzen ie, n a  k tó rem  będzie  m ow a o p ie l­
g rzym ce m ającej się odbyć do N ew ig es dn ia  3 1 -g o  m aja. O liczny 
u d z ia ł członków  i R odaków  z H iillen  p ro si Z a r z ą d .

Szanow nej P a n i

Zofii Wawrzynowskiej
w  W a t t e n s c l i e i d  

p rzesy łam  w  dniu g odnych  Im ie ­
nin n ajserdeczn ie jsze  życzen ia  zdro­
w ia , szczęścia  i b ło g o sław ie ń stw a  
B ożego, a  po śm ierci k ró le s tw a  
n ieb iesk iege. J .  Ch.

Niepodobający się towar 
przyjmuję z powrotem.

P o lecam  ciąg le  najlepsze

kartofle do jedzenia
m iech  po 150 fun tów  2,75 m r.

F. Lucke,
B r a c h , Chausseeetr. 15

Koło śpiewaków polskich „F iołek“ w Bruchu
p o d a je  sw y m  członkom  do w iadom oóci, iż w  n iedzielę dn ia  1 7 -g o  m aja  
odbędzie sw o je  m i e s i ę c z n e  p o s i e d z e n i e .

P o rz ąd ek  dzienny : 1 ) P o  w ie lk ie j M szy sw . odbędzie się  p róba
śp iew u . 2 )  Z a raz  po p rób ie , n as tęp u je  m iesięczne zeb ran ie , n a  k tórem  
b ęd ą  w ażn e  sp ra w y  za ła tw io n e . N ajp rzód  b ęd ą  sk ła d k i m iesięczne od­
b ie ran e , p o tem  n as tąp i sp raw o zd an ie  z k w a r ta łu  u b ieg łeg o , a  będ ą  też  
o b rad y  o naszej zab aw ie , w ięc  u p rasza  sią  szanow nych  członków , aby  
się ja k  najliczniej s taw ili n a  to  zeb ran ie . O ja k  najliczn ie jszy  udzia ł 
jeszcze  raz  p ro si Z a r z ą d .

Towarzystwo świętego Józefa w Wattenscbeid
p o d a je  sw ym  szan. członkom  do w iadom ości, iż w  m edzie lę  dn ia  17-go 
m aja  po p o łudn iu  zaraz  po polakiem  nabo żeń stw ie  odbędzie  się

w a l n e  z e b r a n i e
w  celu  za ła tw ien ia  to w arzy sk ich  sp ra w , na  sa li zw y k ły ch  posiedzeń.

O liczny u dzia ł p ro si Zarząd.

Towarzystwo św. Kazimierza w Liitgendortmund
podaje  do w iadom ości sw ym  członkom  i w szystk im  K odakom  w  okoli­
cy  zam ieszkałym , iż w  sobotę dnia 1 6 -do  m a ja  o raz  17 i 18 będzie  u 
n a s  O. K orneliusz, w ięc  k a żd y  R odak  będzie  m ia ł' p ięk n ą  sposobność 
p rzy stąp ien ia  do spow iedzi św ., gdyż czas w ie lkanocny  ju ż  w n e t się 
skończy. W  niedzielę dnia 1 7 -g o  m aja  po południu , ja k  daw niej odbę­
dą  się n ieszpory  d la  n as  P o lak ó w . P ro s im y  w szy stk ich  R odaków  i R o­
daczki, ażeb y  się ja k  najliczniej zgrom adzili na  nabożeństw o. P o  n a ­
b ożeństw ie  odbędzie się zgrom adzenie na  sa li zw y k ły c h  posiedzeń. O 
O  ja k  najliczn iejszy  u dzia ł u p ra sz a  la r ią d .

•Tan Hatting,
w Bruchu nr. 340/11.
p o leca  w ie lk i sw ój sk ła d  k apeluszy  
p ilśn iow ych  i s łom ianych . K a p e ­
lusze słom iane po lecam  od 40 fen. 
począw szy , kape lu sze  d la m ężczyzn 
od 70 fen. do 6,00 m r.

U s łu g a  rze te ln a , ceny  u m iar­
kow ane. Z szacunkiem

J a n  H a ttin g .
B r u c h ,  n r. 340/11.

B ru eh . Polecenie interesu. B rn eb .

Szanow nej pub liczności Bruchu i oholfcy donoszę n in ie j— 
szem  uprze jm ie , iż z dniem  dzisiejszym

interes pana Deilmanna
p rzy ją łem  i p roszę  o k azyw ane tem uż zaufan ie  i r a  mnie^ p rz e n ie ść . 
/,upewniając rzetelną usługę i lanie ceny, k re ś lę  się

Z  szacunkiem

T. W itttnghófer,
Bruch, Cbausseestr. 9.

Baczność!
P o d a ję  szanow nym  R odakom  w  

Ueckendorf i okolicy do
w iadom ości, iż osied liłem  się w  
U eckendorfie  p rzy  u licy  K ap fstr . 8 
jako szewc polski i w y k o n u ­
ję  o b u w ia  p o d łu g ' m ia ry  dobrze i 
tan io , 'l ak  sam o rep a racy e . Z a­
razem  p rosząc  bardzo  Szanow nych  
R o d ak ó w  o ła sk a w e  poparc ie .

Z szacunkiem

Wacław Sztermer,
mistrz szewski.

•♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ •
% Polska kapela w Herne.

S zanow nym  to w arzy stw o m  po lsk im  i R odakom  w  W e s t-  
JaT  falii p o daję  w iadom ość o m ojej k ap e li, pon iew aż R o d acy  p ra -  

g n ą  m ieć p o lsk ą  k a p e lę  p rzy  u roczysto śc iach  sw oich , a  nie 
w ied zą  gdzie się m ają  zgłosić . Podejmuję się w yko­
nania w szelkiej muzyki przez polską i okaza­
łą  kapelę. Inn i znów  chcą u  m nie o b sta lo w ać  m uzykę, a  
n ie  w iedzą  gdzie  m ieszkam . M ieszkam  w  Herne, /Kfeu- 
strass nr. 83. P rz y te m  m am  zaszczy t, p o lec ić  szano­
w n y m  to w arzy stw o m  i  R odakom  u rząd za jący m  ja k ie b ą d ź  za ­
b aw y  m oją k ap e lę , gdyż je s te m  P o lak iem  i p rzy  m uzyce m am  
P o lak ó w  i g ry w am  po po lsku . G ry w am  ta k ż e  zach w y ca jące  
k o n c e rta  po lsk ie . M uzykę staw iam  p od ług  życzen ia , to je s t  
od 1 do 15 graczy . K to  sobie  życzy  m ieć p o lsk ą  k ap e lę  
p rzy  ja k ie jb ą d ż  u roczystośc i, to  p roszę  się do m nie zgłosić.

Z asy łam  szanow nym  R odakom  b ra te rsk ie  pozdrow ien ie  
i pozosta ję  z uniżeniem

Fiotr Kuik, kapelmistrz polski,
H e rn e , Neustr. nr. 83.

♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦♦
♦

W  a t t e n s c ł i e i d .
D onosim y szanow nym  R odakom  w  W a tte n sc b e id  i okolicy , że na 

d rzw iach  k ośc ie lnych  w  W a tte n sc b e id  są  k a r tk i  p rzy lep ione , na  k tó ry ch  
sto i, iż 1 6 -go  m aja  p rzybędzie  do W a tte n sc b e id  k siądz  po lsk i s łu ch ać  
spow iedzi św . i pozostanie tu  aż do 18-go  m aja. W  n iedzie lę  1 7 -go  
p o  poł. o godz- 4 - te j  je s t  p o lsk ie  n abożeństw o  z kazan iem . Szanow ni 
B rac ia  R odacy , k o rzy sta jm y  z te j sposobności, bo to czas w ielkanocnej 
spow iedzi d la  nas P o lak ó w  kato lików  tu  n a  obczyźnie, w ięc  s ta ra jm y  
się, ażeby  żaden  z nas P o la k ó w -k a to lik ó w  bez spow iedzi św . w ie lk an o ­
cnej nie pozostał. P am ię ta jm y  o w y p ełn ien iu  4 -g o  p rzy k azan ia  kośc ie l­
n ego , poniew aż k to  je  zan iedba i nie idzie do spow iedzi i K om unii św . 
w ie lkanocnej, ten  w  raz ie  śm ierc i nie m oże m ieć k a to lick iego  p ogrzebu . 
Szan. B rac ia  R o d a cy  m y chcem y  pozostać  p rzy  naszej w ierze  św ię te j 
rzym sko-kato lick ie j,"  a  w ięc  zachow ajm y  p rzy k azan ia  B oskie i kośc ie lne , 
a  w ted y  te ż  i obow iązki, jak ie , m am y ja k o  P o lacy  g o rliw ie  w y p e łn ia ć  
będziem y. Z  b i'a tersk iem  pozdrow ien iem  i szacunkiem  S. R.

Koło śpiewaków polskich „Harmonia44 w Wattenscheid

B i c k e r n .
P a p ie r o sy :

W u lk a n y . M ariposy , T u rk fo rt itd . 
w y b o rn eg o  sm ak u , doborow ej 

jakości.
S k ła d  to w arów  kolo- 

n ia ln y eh
zao patrzony  w e  w szy stk ie  to w a ry  
korzenne o raz w  w y b o rn e  k ie łb a ­
sy , szynki, m arg a ry n ę  itd . w szy  
stkO po cenach um iark o w an y ch .

C ygara i ta b a k a
do zaży w an ia  i żu c ia , ty lk o  naj 
lepszej jakości.

K sią ż k i
do nabo żeń stw a , pow ieściow e itd . 
o raz p a p ie r  z n ap isam i polskim i.

P ro szę  szan. R o d ak ó w  o ła s k a ­
w e  p o p arc ie  m ego p rzed sięb io r  
stw a . Z  szacunkiem

Józef Józefoski,
B ick ern , Bahnhofstr. 63a

Gorzałka przed sądem.
N adzw yczaj za jm u jąca  h is to ry a  p rzed staw ia ją ca  k ró tk o  i w iernie- 

straszn e  sk u tk i alkoholu . S tr. 52. C ena egzem pl. 15 fen. z p rzesy łk ą  
20  fen . P rz y  odbiorze 50 egzem pl. p rz e sy łk a  franco.

A d re s :  „W iarus Polski*4 Bochum.

t M M M N M M Ó i M M t i
*  Nauka o Bierzmowaniu #

modlitwami przed i po przyjęciu Sa- •  
kramentu tego. 2

Cena 10 fen., z przesyłką 13 fen. Z

oznajm ia w szy stk im  kó łkom  śp iew ackim , k tó re  zap roszen ia  od n a s  o trzy ­
m ały , ta k  sam o w szystk im  przy jacio łom , k tó rzy  m ieli w o lę  naszą  z ab a ­
w ę  odw iedzić, iż z pow odu w ażne j p rzeszkody  nie o d p raw i się n a  17 
ty lk o  n a  31-go maja br. nasza zabawa. T a k  sam o oznajm iam  
w szy stk im  ty m , k tó rzy  ju ż  k a r tk i  w s tę p n e  pokupili, iż te  k a r tk i  nad a l 
pozo sta ją  w ażn e , ta k ż e  i je szcze  je  te ra z  n a b y ć  m ożna u członków  po 
cenie 50 fen. p rz td  czasem , a  p rzy  k as ie  po 75 fen. — W  im ieniu za ­
rząd u  T . K o z ł o w s k i ,  se k re ta rz .

Proście, a będzie Wam dano
j e s t  n a jle p sz a  k s ią ż k a  do n a b o ż e ń s tw a :

T reśc iw e  m o d litw y , duże  lite ry , k ieszonkow y  form at.
C ena za gusto w n ie  o p raw n y  egzem plarz  po 1,00, 1,50, 2,00 

i 3 ,00  m r. N a po rto  d o p łaca  się do każdej k siążk i 20  fen. Z am ów ienia 
p rosim y n ad es łać  pod  ad re se m : „I^iarus B o lsk i“ Bochum.

M a s ł o  n a t u r a l n e .
W y sy ła m  są d ek  p o cz to w y  m a ­

s ła  od 18 fun tów  za  za liczk ą  p o ­
cztow ą.
I I .  B en jam in , posiedzicie

F r i e d  r i c h s h o f

w Herne,
P io tr  K u ik , kapelmistrz, 

Herne, N eu stra sse  nr. 83.

Królewicz Lei,
p rosim y 'n a d e sła ć "  pod” a d re se m : „W iarus P o ls k i11 Bochum. C ena 15 fen, z p rzes. 18 fen. *T- K aaecm , w  A israu en  , —

f Jan Kołecki, krawiec męski, f
♦ B ickern, Bahnhofstr. nr. 92 , n ap rzeciw  kościoła katolickiego. ^

N ajtańsze źródło do zamawiania ubrań męskich pod gwaraneya dobrego leżenia i dobrej roboty, g
W ie lk a  w yprzedaż k rajow ych  i  zagran iczn ych  m ateryj. Kto chce ♦  

ubranie tanio i dobrze nabyćjiiechaj się pospieszy, bo niedługo wyprzedaż będzie trwała. ^
J»n lio lcck i. Bickern. •

w

wraz z

A dres: W ia ru s

Zbiór pieśni nabożnych katolickich
do użytku kościelnego i dom owego, wielką księgę, mocno 
oprawną, zawierającą przeszło 1100 pieśni, kilkadzisiąt 
mszy i nieszporów na ważne uroczystości polecam y p o  
3 mr. przesyłką franko 3 mr. 50 fen.
Adres: „ W ia ru s P o ls k i4* B o ch u m  Maltheserstr. 17a.

O g ło sz e n ie !
D onoszę Szan. R odakom , k tó rzy  

się zn a jd u ją  tym  czasem  bez p ra ­
cy  albo  od 1 czerw ca  chcą zm ienić 
m iejsce  sw ej p tacy , że na  kopaln i 
„A ls tad en  szyb 1“ znajdzie  12 
h a je ró w  i ośm iu „ L e h rh s je ró w 11 
zatrudn ien ie . K o p a ln ia  „A ls ta d e n 11 
je szcze  żadnym  P o lak o m  nie w y ­
pow ied z ia ła  p racy , k tó rzy  p ra c u ją  
k ażd ą  szych tę  i są  trzeźw ym i i d o ­
b rym i robo tn ikam i. P ro sz ę  się 
zg łosić  u s tn ie  albo  listow n ie  do 
15 m a ja  do „ F a h rh a u e ra 11 F ra n ­
c iszka  R adeck iego  w  A lsta d en  nr. 
134/4. K ażd y , k to  sie  zgłosi do­
stan ie  odeihnie p o św iadczen ie , za 
okazaniem , k tó reg o  o trzy m a p racę . 
G d y b y  się ich  w ięcej zg łosiło  ja k  
p odana liczba , w ten czas odpiszę 
każd em u , za tem  ci co p ie rw si się 
zg łoszą m ają  p ierw szeń stw o .
F r .  R a d eck i, w  A lsta d en  134/4.

i£  Herbaty
ruskie, po 1,80, 2, 2 ,50 , 3, 4, 
4,50, 5, 6, 7,50, 9, 11 i 15 m r. za.. 
fu n t ru sk i. P o rto  50 fen.

Toruński Dom wysyłkowy 
(J Ziółkowski) Thorn 14.

Towarzystwom
polskim

u rząd za jący m  z ab aw y , po lecam y 
p iękne nap isy  (w y k o n an e  w ie lk iem f 
lite ra m i)  np . „ W ita jc ie  B rac ia  R o­
d acy 11, „ N a u k a  i p ra c a  naród  zbo— 
g a c a 11, „M iłość  i zgoda, to  nasze  
h a s ło 11 i w ie le  innych._____________

T a d eu sz  K o śc iu sz k o .
Je g o  życie i czyny. C ena 30 f. 

z p rzesy łk ą  35 fen 
A d r e s : „ W ia ru s  P o lsk i11, B ochum .

Za druk, nakład Tredakcyę odpowiedzialny: Antoni Brejski w Bochum. -  Nakładem 1 czcionka®! Wydawnictwa „Wiarusa Polskiego11 w Bochum.
I k n J f l ł A u  ( - N a u k a\ I a n l r a


